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Nasza” opozycja. 


Nie przypuszczamy ani na chwilą, by de 
legacja mogła się wahać, Co dalej począć. 
Po dwuletnich zachodach, rozprawach i usłu- 
gach, puszczono ją z kwitkiem. Czyż jeszcze te- 
raz chciałaby dalszem pozostaniem, wystawić so- 
bie świadectwo ubóstwa moralnego ? 

Mówiąc o delegacji, wybranej z sejmu a 
odnośnie z kraju, mówimy o niej jako o cało- 
ści, ba”hie pojmujemy subtelnego rozróżniania 
między posłami, wybranymi na rok bieżący do 
delegacyj państwowych, czyli wspólnych, a wię- 
kszością posłów, do tych delegacyj (wspólnych) 
nienależącą. Niemamy dwóch krajów, dwóch 
sejmów, z którychhby wybrane były dwie odrę- 
bne delegacje, i z których każda na odrębny 
mandat innego mocodawcy odwołaćby się mo- 
ła. Jeden kraj, jeden sejm, jedna delegacja. 
Że się z jej grona wydziela cręść mała jako 
komisja do delegacyj wspólnych , to, należy do 
mechanizmu: ustroju państwowego i jest. prosią 
formą ',. w. jakiej się pod względem * pewnych 
spraw przedstawia indywidualność naszego kra- 
ju. Póki wszyscy, in solidum umocowani, re- 
prezentują kraj swój w Radzie państwa, póty i 
wybrani przez nich substytuci mają prawo i 0- 
bowiązek zabierać głos w delegacjach. wspólnych 
w imieniu kraju. 

Jeśli zaś delegacja opuści rajchsrat i zło- 
ży mandaty na ręce marszałka sejmowego, to 
w oczyjemże imieniu ma. przemawiać substytut ? 
Posługując się bowiem nie: jurysterją, ale pro- 
sbyma zmysłem pojęciu , nie możemy zrozumieć, 
ażeby %iedmiu z grona delegacji wybranych po- 
słów mogło się uważać za innych. spadkobier- 
ców, jak takich, którzy objęli spuściznę cum 
beneficio inveniarii. 

Francuzi 'mówig w “pewnych razach : 
„ Wszystko strzecne, prócz honoru*.' Ták jest... 
sa wypadki 1 mięfortunne okoliczności w życiu 
ludzkiem, tak u indywiduów jak i u społeczeństw, 
gdzie tylko zachowanie czcii godności 
może: uchronić dotkniętych niepowodzeniem po- 
jedyńczych, jak i zbiorowych ludzi, od zwątpie- 
nią lub upadku, 1 zapewnić im nadal etyczną 
odstawę bytu. 
> Po wypowiedzeniu tych słów "kilku — i 
kiedy przekonani jesteśmy, iż nam nie pozosta- 
je jak iść’ drogą, na którą nas zepchnięto, t. j. 
drogą opozycji — wypada nam zastanowić się, 
rozebrać i przedłożyć. co to jest. ta. opozycja, 
do 'czego+pna prowadzi? -co nam robić, i z kim 
łączyć isię wypadnio ? 

Opozycja jest to, objaw niezadowołnienia 
rządzonych z postauowień rządu. Co, do po. d- 
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stawy, samej. t. j. niezadowolnienia z tego 
co» jest, niema różnicy między opozycją, czy to 
w ustroju państwa konstytucyjnego, czy abso- 
lutnego; ale w praktyce, co do celów, skutków 
i nawet środków , jest wielka różnica między 
opozycją pod rządem absolutnym, a opozycją 
w państwie czy kraju, którego podstawą jest 
konstytucjonalizm. 

Nad tą ważną różnicą zastanowić się wy- 
pada tem bardziej, że często mięszamy jedno z 
drugiem, że wielu ludziom, orzekającym rapso- 
dycznie "0 rzeczach * publicznych, wydaje się 
każda opozycja jałową, czy to pod systemem 
absolutnym, czy konstytucyjnym. Że tak nie 
jest, dość będzie powiedzieć i przypomnieć rze- 
czy powszechnie wiadome, a powtórzyć dlatego, 
że się to przydać może każdemu w obeonem 
położeniu. 

Systern absolutny polega na władzy niepo- 
dzielnej rządzącego, i uwydatnia się u góry 
w rozkazach bez kontroli a u dołu poslu- 
szeństwem w spełnianiu danych rozkazów. — 
System konstytucyjny polega na podziale i 
równoważeniu sił i władz rządzących między 
panującym a ludnością, w praktycznem zaś za- 
stosowaniu do życia, objaw woli ludności czyli 
rządzonych skupia się w większościach (sztu- 
cznych czy prawdziwych), które przez uwyda. 
tnienie, Łe są większością, dobiły się 
władzy. Z tego wynika, że w ustroju kon- 
stytucyjnym (mówiąc o monarchiach) tylko 
jeden.czyanik: prawodawczy jest niezmienny, a 
właściwy aparat rządzenia, wydawania praw, 
zastosowania formy do rzeczy, ulega “zmianie 
zasadniczo ; że zmiany największej nawet do- 
niosłości możliwe są przez objawy woli ludno- 
ści, która niema obowiązku zadowalniania się tem 
co jest. 

Rozumie sią samo przezsię, łe tu mowa 
o drodze legalnej, a nie innej. Dodamy tylko, 
że na tej drodze opozycja, jak w innych kra- 


jach, taksistu może dójść do zmiany  dzisiej- | 


szego sposobu rządzenia , nie obalając podstae 
wy konstytucyjnej. 

Jeśli pod rządem absolutnym opozycję ro- 
bią poddani (bo obywatelami ich tam nie na- 
zywają), to muszą sobie powiedzieć, że: tylko 
albo wskutek- wypadków zewnętrznych wiel- 
kiej wagi, jak np. złamania "siły i znaczenia 
państwa absolutnego, albo w skutek zwycięz- 
kiej rewolucji, dojść mogą do zmiany systemu 
i jego podpór. Wprawdzie i w takim organiz- 
mie konsekwencja, i, wytrwałość opozycji, przy 
zmienionych okolicznościach większe korzyści od- 
nieść może ,z nowego stanu rzeczy, niż” by to 
się stało bez tych przedmiotów dodatnich; — 


dowodem tego jest r. 1866., Węgrzy i inni. 
Jednak zaprzeczyć nie można, że stanowisko opo- 
zycji i w założeniu : w skutkach jest bez po- 
równania trudniejsze pod rzadem absolutnym 
jak konstytucyjnym. Co tam poczytuje sie za 
zbrodnię, to jest tu wynisiem samegoż ustroju, 

W „państwie konstytucyjnem, a szczegóło+ 
wo w teraźniejszej Austrji, rzeczy się  przedsta- 
wiają inaczej. 

Wola monarchy zapewnia konstytucyjność, 
czyli podział władzy między nim a rządzonymi. 
Monarcha innych doradzców ludności , innych 
reprezentantów wybrać może bez wstrząśnienia 
państwowej podstawy. Tak wola panującego, 
jak interes Węgrów, którzy stoja na straży kon- 
stytucyjnego ustroju, dają nam rękojmię, że się 
nowaAustrja nie przedzierzgnie w despotyczną. 
W tym organizmie, gdzie ludzie do rady, i lu 
dzie do władzy się zmieniają ; gdzie monarcha 
baczy na dobro państwa, na pomyślność kra- 
jów. na interes dynastyczny, będący zarazem 
podstawa Austrji — wolno się i nam spodzie- 
wać, iż dojdzie do wiadomości i do przekonał 
nia monarchy fakt niezbity, że większość lu- 
dów Przedlitawi nie jest zadowoloną z obe- 
cnego systemu rządowego. 

Opozycja legalna i rozumna jest w naszem 
pojmowaniu rzeczy ostatecznie apelacją ad re- 
gem melius infjormandum. Musimy sobie powie- 
dzieć, musimy zrozumieć, że w konstytucyjnej 
nowej Austrji niema wyjątku prawnego dla po- 
pieczników obecnego rządu. Opozycja «stoi na 
tym samym prawnym gruncie jak rząd. 
"Kto świadomy drogi, którą postępuje, kro- 
czy śmielej. Opozycja, która wie czego chce, 
nie da się zbić z toru. 

Nie negując podstawy państwa monarchi- 
ozao-konstytucyjnego, opozycja masza nie może 
wię ograniczać na jałówych. demonstracjach, ala 
przenikając wszysikie społeczne warstwy, dążyć 
musi wszelkiemi legalnemi środkami do -prze-; 
niesienia władzy z jednych rak w drugie. 

Nie chodzi tu i mie idzie za tem, by się 
nasza myśl skupiać miała około pewnych in- 
dywidualności, żeby koniecznie ci lub owi przy- 
szli do władzy, — odwrotnie, sobkostwo po- 
lityczne nie pomaga, a w naszem położeniu 
szkodzi nawet sprawie. Założenie powinno tyl- 
ko mieć na oku zmianę sytemu po myśli o- 
pozycji. 

(o do tego prowadzi, co i kto temu sprzy- 
ja, z tem i z tym się łączymy. 

Winniśmy wiarę w lepszą przyszłość utrzy- 
mywać, podniecać ja w sobie i w naszem 0- 
toczeniu jak ogień westalski, i uzbroić się w 
wytrwałość, tę broń konieczną i nieodzowna 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro 4 dministracji Ga- 
zeży Narodowej przy iliey Nowej, nod 
liczbę 291, W KRAKOWIE: Ksiggarnia vje 
sefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jodynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU. 
p. 4. Oppelik, Woilzejle, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4 Fogler, Wollzeiie 9. W FRANRFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU pp. Hao 
sensiein G- Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
enS od miejsca objętości jednego wierszą 
dzobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczeni » 

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie ulegaję frankowaniu, 


azoto- 


dla- każdej «w -państwie konstytucyjnem opo- 
zycji. 

Cel jest godziwy, środki sa legalne, więk- 
szość ludów Austrji stoi po naszej stronie — 
jeśliż wytrwałość w naszych działaniach się u- 
wydatni, to któż. zechce wątpić, że prędzej czy 
później: do pozytywnych dojdziemy rezultatów ? 

Pozornie nie zyskaliśmy dotąd nie z na- 
szych wałk i zapasów (choć prawdę mówiąc, 
walk nie było, raczej solicytacje i spuszczanie 
się, na drugich) — jednak co do rozjaśnienia 
kwestji czego chcemy? co nam potrzeba, do- 
kąd nam zdążać ? poczyniliśmy niemało. 

Sejm w przeszłym roku zakreślił program, 
którego się trzymać winniśmy: Chcemy praw- 
dziwego samorządu w konstytucyjnej Austrjacko- 
węgierskiej monarchii; — nie żądamy ideału 
nieokreślonego, tylko takiej autonomicznej or- 
ganizacji kraju, jaka jest już wprowadzona w 
życie w Kroacji. 

Do urze zywistnienia tego programu dały- 
hśmy na drodze współudziału w obradach rajchs- 
ratu wiedeńskiego. Pokazało się, że czas stra- 
cony, gdyż rezultat był w zupełności ujemny. 
Nie pozostaje zatem jak spróbować, czy się nie 
obejdziemy bez udziału w mechanizmie, który 
pozwala by mniejszość łamała prawa więk- 
szości łudów. 

Pokładano nadzieję to w dobrej woli, to 
w rozumie stanu tych lub owych wysoko po- 
łożonych urzędników — płatnych. Teraz nam 
wypada radzić się naszych potrzeb, i nie oglą- 
dając się na nikago, korzystać z kałdej oko- 
liczności, która nas przybliża do naszego celu ! 


— marazm «Tira NN 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Ta TOW Wiedeń d. 27. kwietnia. 
. (8). Wielkiego hatasn narobił tu wasz nie- 
dzielny artykuł wstępny. Delegaci aą srodze 
rozgniewan', — jak możua było posądzać ich o 
przenoszenie “interesów osobistych- nad interes 
publiczny ? Każdy z delegatów mówi o sobie, że 
tylko sprawę pobliczuą ma zawsze na celu. „Może 
inni mają cele osobiste , lecz nie ja!“ Ale żart 
na atronę. Nie można ogółu delegacji obwiniać 
o osobiste cele. Nie można nawet obwiniać tych 
co otwarcie są za pozostaniem bądź co bądź w 
Radzie państwa, Właśnie ci €o otwarcie to wy- 
znają, nie mają celów i interesów prywatnyeh. 
Quniący za prywatnemi interesami przeciwnie, 
albo milczą, aibo mówią o potrzebie wystąpienia 
póisłówkami, i nie w kole, gdy się rzecz ta wła- 
śnie rozstrzyga, lecz pozą kołem, osobliwie jeśli 
wiedzą, iż mają może z jakim korespondentem 
do czynienia. W! ogóle powiedzieć można, że 
przeważna większość delegatów jest ludzi dobrej 
woli i wiary. Kilku tylko uwija się za griiader- 
stwami i verwaliongaratowstwami, a kilkom spać 


Z Krakowa we z próbkami materyj zastąpią domy handlowe, Porównanie obydwóch teatrów przeż , święca się, dla kogo i dlaczego, wprawdzie sam 


. a i Dnia 26. kwiatuia. 

s Dzisiaj już ezwarty dzień jak. rozpoczął się 
jarmark dwutygoduiowy, ruch handlowy jednak 
nie powiększył się byuńjmniej. Kupców obcych 
bardzo nało, kupujących tukże nie widać — ho- 
tele puste, Cała różnica w tem, że te, panie, któ- 
re aa Kaźmierzu zaopatrywać się lubią w przy- 
bory toaletowe, teraz mogą je nabyć w sąmem 
mieście za cenę, wprawdzie wyższą niż na Ka- 
źmierzu, ale-za to oszczędzają sobie nóg. Zresztą 
potrzeba uwzględnić, że za najem budy kapiec 
maągjstratowi placióć musi, a koszta te przecie nie 
on, tylko konsument zwykle ponosi.  Kapcy sta- 
rozakonni zyskują te jeszcze, że panie nie tyle 
ich nadzą i męczą targiem, w budzie bowiem nie- 
ma ni krzesła ni kanapy, wystać na nogach kil- 
ka- godzin niepodobna, kupno więe, które na Ka- 
źmierzn potrzebowało dwóch lub trzech godzin, 
teraz się kończy w tylaż kwadransach. 

Świetne dni jarmarków krakowskich, na któ- 
rych Immerwar i Maurycy Sax Z Wrocławia jo- 
budzali tyle zajęcia w piękniejszej połowie rodza- 
ju ludzkiego, bywali przyczyną smutku i radości, 
ziszezonych nadzięi i zawiedzionych oczekiwań 
tejże samej połowy, przeminęły, jak się zdaje, 
bezpowrotnie. Ułatwione komuuikacje i zuiesienie 
furmaluości paszportowych jarmark taki czynią 
prawie zbyteczaym. Dzisiaj z Krakowa jest się 
jedną nogą w Wiedniu, drugą w Wrocławiu, a 
kto pragnie oszczędzić sobie koszta podróży, po: 
ayla próbkę do znanych firm handlowych jakie- 
gokolwiek missta enropejskiego, i w kilkunastu 
godzinach, a najdalej w.kilka duiach ma pożąda- 
ny przedmiot po tej samej cenie, jeżeli nie taniej, 
Jak gdyby go w Krakowie nabywał, zwłaszcza 
jeżeli kupiec krakowski nie z fabryki wprost, lecz 
za pośradnictwem hnrtownego handlu zagrani- 
cznego towary Otrzymuje. Warunki handlu zmie- 
niają się zupełnie. Zyski pośredniczących między 
producentem a konsumentem coraz są mniejsze, i 
z dniem każdym zmniejsza się potrzeba pośredni- 


Ozonia. Być może, iż na przyszłość bióra komiso- ' 


w takim razie o jarmarkach na towary fabryczne 
ani myślećby nie można. 

Wczoraj odbył się odczyt dr. Machalskiego 
o sądach przysięgłych wobec licznej publiczno- 
ści. Wykład był jasny, treściwy, prelegenta u- 
wieńczono hucznemni oklaskami. Pomysł odczytu 
o sądach przysięgłych uważamy za bardzo szczę- 
śliwy: niebawem instytucja ta ma wejść w życie; 
potrzeba aby przyszli sędziowie oswoili się zawcza- 
su ze swemi obowiązkami i powiunościami, zwła- 
szcza że w niedalekiej przyszłości nietylko same 
przestępstwa prasowe rozpoznawać i rozsądzać 
będą. Nie jesteśmy wielkimi zwoleunikami mimi: 
stra Herbsta, oddać mu musimy jednak sprawie- 
dliwość, że wyprzedzając dla przestępstw praso- 
wych zaprowadzenie sądów przysięgiych, oddał 
dzienaikarstwu wielką usługę, uwalniająć je z pod 
dotychczasowego sądownictwa, które jako płatne 
i zawisłe od rząda, w sprawach politycznych nie 
dawało dostatecznych rękojmi niepodległości zda- 
nia. Czyn p. ministra na tem większe zasługuje 
uznanie, iż właśuie przestępstwa polityczne są w 
nie-niemieckich prowincjach Austrji największym 
szkopułem dla rządu, a mianowicie dla obecnego 
systemu centralizacyjnego — i obawialiśmy się 
zawsze, że p. Herbst w interesie swego Stronni- 
ctwa zechce sprawy prasowe wyjąć na zawsze 
z pod juryzdykcji sądów przysięgłych, lub. przy- 
najmniej oddanie im tych spraw zwlekać w nie- 
skOŃCZONOŚĆ. 

Być może zresztą i to, że hymn nasz po- 
chwalny dla p. Herbsta niema żadnej podstawy: 
minister cbce może zamanifestować tylko swój 
liberalizm wobec Europy. Może zamyślają jaż wcze- 
śnie ać i krajach, w stój sumienie sędziów 
przysięgłych nie regulowałoby się wedłng polity- 
ki centralistycznej „ zaprowadzić stan oblężenia i 
sądy wyjątkowe. Wszystko jest możliwem, zwła- 
szcza w Austrji, i gdzie jedynie zadowolnienie 
słusznych wymagań ludów przyzwyczajono się u- 
ważać za niemożliwe. dań. 

' Od 15. lipra teatr krakowski jedzie w go- 
ścinę do Lwowa, natomiast artyści wasi przyja- 


dą do nas. 
dwie odrębae publiczuości, niezwiązane żadnemi 
względami ani uprzedzeniami, tak dla dyrekcji, 


jak dla artystów, wypaść musi koniecznie naiko? 
rzyść sztuki i zasłagi. Co do nas, nie możemy 
być niezadowoluieni z naszego teatru, zwła- 
Szcza porównywując go ze stanem, w jakim się 
znajdował dawniej, Talenta pierwszorzędne, jak 
p. Kapackiego i pani Modrzejewskiej, wyrobiły się 
pod kierunkiem dzisiejszej dyrekcji; obie te 08o- 
bistości występowały także we Lwowie, nim do 
Krakowa stale zaangażowane zostały, i o ile nam 
wiadomo, nie wielkie zrobiły wrażenie. Dyrekto- 
rowie hr. Skorupka i p. Kozmian talenia ich od- 
gadli; ostatniemu szczególnie, jako mającema so- 
bie powierzony artystyczny kierunek, wiele, jeżeli 
nie wszystko zawdzięczają. 

Słychać, że obaj ci panowie zamierzają sta: 
rać się o. teatr lwowski. Dla Krakowa byłaby 
to stratą bardzo dotkliwa, bo dyrektorowie z po- 
czuciem artystycznem, nie rodzą się jak grzyby, 
aayiepewność sceny naszej narażać byśmy nie 
chcieli. 


Od ostatniej mojej korespondencji przedsta- 


wiono dwie nowe sztuki: Tajemnica p. Stanisiawa | 


Dobrzańskiego, i Poświęcenia pp. Narzemskiego i 
Sabowskiego, tych samych, co napisali sztuczkę 
Emigrant w Galicji, O Tajemnicy pisać wam nie 
będę, macie ją drukowaną, zalety i usterki jej 
sami na miejscn osądzić możecie, Poświęcenia 
mają na celu wyszydzić parafiańską przesadę i 
egoizm ; komika mieści się w tem, że najobrzy- 
dliwsi samoluby rozprawiają o poświęceniu i 
chcą wmówić w tych, którzy ich otaczają, że 
wszystkie ich samolubne czynności są wynikiem 
poświęcenia tak dla ludzkości jak dla pojedyn- 
czych osób. Chciwa i próżna kobieta oddaje 
swoją rękę bogatemu starcowi, niedołędze moral 
nemu i fizycznemu, jak powiada, przez poświę- 
cenie dla siostry, niemającej przytułku, a dla 
której jest okrutnym tyranem; i taksamo wycho- 
wuje córkę, aby i ona była kiedyś w stanie 
spełnić podobne poświęcenie. Skąpiec i liczykru- 
pa, odmawiający sobie i innym wszystkiego, po- 


mie wie — dosyć, że skąpi dia idei poświęcenia ! 
Ten ostatni staje się środkiem ukarania egoizmu 
córki i matki; coż kiedy sam lekcji, a tem mniej 
kary nie odbiera,* więc i efekt moralny, że wina 
natychmiast słuszną karę odnosi, tylko w poło- 
wie osiągnięty zostaje! 

_ Dramatycznej wartości sztuka ta niema ża- 
dnej, akcji brak zupełnie, intryga zawiązuje się 
tam, gdzie się i rozwiązuje, f. j- ze zjawieniem 
się starego dusigrosza. Zjawienie się to jego zro- 
sztą nie dosyć jest umotywowane: zgrzybiały 
paralityk opuszcza swoje 60dzienue zatrudnienia 
nie w żadnym celu moralnym, ale ot, aby spła- 
tać figla kochanym sąsiadom, jak gdyby był w 
kwiecie wieku, lab, co najwięcej, w całej pelni 
sił męzkich. Przez wzgląd to zapewne na jego 
stare lata nie wprowadzili go autorowie do po- 
przednich aktów, ze stanowiska sanitarnego było 
to bardzo dobrze, Wystąpienie jego w jednym 
jeszcze akcie byłoby siłumiło w nim osta- 
tnie płomyki życia, umarłby z wysilenia przed 
oświadczeniami — a tu klękać nieborak jeszcze 
musiał ! Słówem, zamiast dramatn była to histo- 
ryjka o niedobrych ludziach w czterech obra- 
zacb, z których i trzeci i ostatni grzeszyły bra- 
kiem prawdopodobieństwa, inne zaś z fotograf" 
czuą wiernością przedstawiały uędzotę moralną 
egoistów i bipokrytów. Z tem wszystkiem, przez 
wzgląd na tendencję zacną i stosowność chwili 
na otwarcie wystawy takich obrazów, publiczność 
antorom nie szczędziła okiasków. | 

(Zakończenie fejletonu, zawierające odpo- 
wiedź na sprostowanie p. H. Szmitta, jesteśmy 
zniewolonymi opuścić — nie dlatego, iżbyśmy 
wywodom szan. korespondenta odmawiali słu- 
szności, ale że ta replika wywołałab dnplikę, 
formałny spór uczony, na który, zwiaszcza w 
chwili obecnej, nie mamy miejsca — i gdy ani 
twierdzeniom Bzan. prelegenta, ani krytyce szan. 


korespondenta złej wuli lub niewiadomości tra- 
ktowanegó przedmiotu przypisać nie można — a 


sam przedmiot sporny jeszcze nie jest dokładnie 
wyświecony. Przyp, red.) 
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nie daje obawa utracenia mandatu w razie po- 
nownych wyborów, i stawia ioh w opozycji prze- 
ciw opuszczeniu Rady państwa. 

Rozważywszy dzisiejszy stan rzeczy, wyznać 
potrzeba, że już teraz jest obojętna, czy deiega- 
cja nasza opuści Radę państwa zaraz, czy dopie- 
ro po npadka rezolucji, czy aż na samym końcu 
sesji. Już dzisiaj ten krok delegacji mógłby u- 
ratować honor jej wobec kraju, ale sprawy nie 
ocali. Uchwała wystąpienia mogła wywrzeć 
presję, gdy było przesilenie w ministerstwie , 
gdy rzecz toczyła się w podkomitecie i w Wydzia- 
le, gdy wszyscy Niemcy nie zwarli się razem. Ale 
dzisiaj już nie wywrze żadnego wpływu ani na 
koronę, ani na ministerstwo państwowe , ani na 

rzedlitawskie, ani na większość niemiecką w 
zbie. Pora sposobna minęła. Dzia już tylko li- 
czyć można, iż kraj stanąwszy w opozycji do 
ministerstwa, przeprowadzi walkę z niem i zdo- 
będzie to, czego delegacja nie zdobyła. Czy więc 
ta walka rozpocznie się dziś lub jutro, po upad- 
ku rezolucji czy po zamknięciu sesji, to już jest 
rzecz mniej więcej obojętna. Dwie najlepsze spo- 
sobności: rozprawy nad reformą podatkową , i u- 
stawę szkolną, zaniedbałą delegacja. Opuściw- 
szy Radą państwa z powodu ustawy o reformie 
podatkowej, byłaby miała cały lnd za sobą i u- 
daremniła grozby bezpośrednich wyborów. Opu- 
ściwszy przy ustawie szkolnej, miałaby wszyst- 
kie głosy inteligencji. Lepiej było, jak pisaliście 
w przeszłym tygodniu, opuścić Radę państwa dla- 
tego, że naruszono i konstytueją zagwarantowane 
prawa autonomiczne, niż wtedy, gdy Rada pań- 
stwa odrzuci żądanie zmiany ustawy grudniowej. 
Lecz każda śmielsza myśl przeraża delegację. 
Nie gonimy za interesem osobistym, lecz mało- 
duszność, nieporadność, jak to pisałem wam po 
przybyciu mojem do Wiednia, jest przyczyną, iż 
delegacja niema żadnej polityki, jest chwiejna, 
niezdecydowana | 

I tak n. p. przy ustawie szkolnej nio wzię- 
to ndziałn w specjalnej rozprawie, 3 powoda, iż 
naruszała ustawę grodniową a poprawkami nie 
można było tego usunąć. Przy ustawie wodnej 
zachodzi ta sama okoliczność. Tylko co do że- 
glugi może ustawa państwowa urządzić prawa 
wodne. Reszta należy do zakresu sejmów 
krajowych, którym kultura krajowa wyrażnie 
jest przyzaana. W kole polskiem postawiono 
wczoraj (dr. Wyrobek) wniosek, aby 1 teraz po- 
stawić wniosek przejścia do porządka dzienaego. 
Jakto, chcecie znowu brykać? — zawołał p. Gole- 
Jewski, i dalej że z tego tematu. Więc wyjście z sali 
podczas specjalnych rozpraw nad ustawą szkoluą 
było brykaniem ! Szanowny poseł kołomyjski prze- 
straszył się widać groźnych artykałów dzienników 
niemieckich , przeląkł się namiętności, w którą 
wpadli niemieccy posłowie. Nie widzi togo, że ta 
namiętność niemieckich posłów i dzienników jest 
własoie dowodem, iż nie lekceważą kroku tego, 
iż mocno im dopieka. Saać szanowny poseł my- 
ŝli, ża nprzejmością, grzecznością , potninością 
możua coś wyjedaać u Niemców! Siedząc na 
galerji najwięcej się obawiałem, aby po wyjściu 
Polaków pozostała większość nie zachowała się 
obojętnie, jazby się nic nie stało. Gdym spostrzegł 
namiętność, gniew srogi — ncieszyłem się mo- 
cao. Dziś już sami Niemcy wstydzą się, iż na- 
miętnością nnieść się dali aż do zaniechania po- 
prawek, do cofnięcia wniosków mniejszości komisji. 
Większość z innych może powodów, niż je przy- 
toczył hr. Golejewski, poszła za tem, aby wziąść w 
Wydziale udział w rozprawie specjalnej nad ustawą 
wodną i stawiać poprawki. Uchwalone polecono 
czynić pp. Grocholskiema i Czajkowskiemu. I 
stawiali wszystkie, i wszystkie odrzuciła więk- 
szo niemiecka, nie słuchając nawet jaka treść 
poprawek, jakie motywowanie. Dosyć, że 2 pol- 
skiej strony wyszły. Skutek więc okazał się ten 
sım jak przy ustawie szkolnej. W dodatku zaś 
Polakom nie okazano już gniewu za opuszczenie 
sali — bez lekceważenia. Czy to lepsze ? 

Dowiaduję się, iż w ministerstwie nie myślą 
wcale w tej sesji wnosić do Izby specjalnych u- 
staw kolejowych galicyjskieh, wyjąwszy jnż wnie- 
sionej kolei Przemyśl-Lisko-Łupków, której sam 
rząd bardzo potrzebuje śpiesznie. Dodam jeszcze, 
że ministerstwo byłoby nie wniosło kolei Przemyśl- 
Stanisławów-Husiatyn, choćby się nasza delega- 
cja jak najpotalniej zachowała. Pan Giskra jest 
tej kolei mocno przeciwny, a p. Giskra rej wo- 
dzi w radzie ministrów. Od kilka miesięcy kon- 
sorejam złożyło wszystkie szczegółowe plany bu- 
d wy, ale p. Plener oświadcza, iż na'tej sesji nie 
waiesie. Bądźcie pewni, że jeśli to ministerstwo 
doczeka drogiej sesji, to i na drugiej jej nie 
wniesie, bo ona nadworężać ma interesa kolei czer- 
uiwieckiej | Nietylko więc żądania aatonomicz- 
ba sejmu zostaną odrzucone. I materjalne nie 
znajdą uwzględnienia. Dzienniki niemieckie po- 
duwały w sobotę i w niedzielę, że po opuszcze- 
nii sali obrad przez Polaków, niemieccy poslo- 
wie wołali: Keine Bahnen den Galicianern geben ! 
Ma to być kara za niegrzeczne zachowanie się, 
Za upomnienie się o rezolucję i zawarte w niej 
ponkta i t. d. Tak to Niemcy pojmują godność 
Izby prawodawczej I 


Wiedeń dnia 27. kwietnia. 

(+) Sprawa rezolucji naszej stoi na miejscu. 
Nx wczorajszem i pozawczorajszem posiedzenia 
ubradowało koło nad ustawą wodną i ustawą 
krlejową, Ponieważ nie wazystkie linie, ze stro- 
ny polskiej zaproponowane, zostały przyjęte w 
1odkomitecie ekonomicznym, poleciło koło p. Ho- 
r dyskiemu, ażeby się starał propozycję polską 
przeprowadzić w całości w walnym Wydziale e: 
konomieznym. 

Pomimo tej chwilowej stagnacji spostrzega- 
ny u delegacji więcej stanowczości i decyzji. Da- 
wna mniejszość powiększa się z każdym dniem, 
choć wprawdzie za późno ! 

P. Beust nie stracił dotychczas 
dziei, że zdoła pozyskać Polaków i bez rezolu- 
e); eo dnia prawie urządza n siebie obiadki i 
zaprasza ną nie partjami delegację. Nie mamy 
nie przeciwko takim transakcjom, bo p. Benst dał 
już często dowody, że jest dość przyjaźnie nspo- 
sobiony dla Polaków, i że naszym żądaniom 


jeszcze na- 
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przynajmniej „w zasadzie* się nie sprzeciwia. 
Dziś zerwaliśmy zupełnie z ministerstwem; ntrzy- 
mywanie stosaaków z p. Beustem dobre jest o 
tyle, że p. kanclerz eo chwiła z wymownych ust 
przekonać się może, iż opozycja naszą jest natu- 
ralna, uzasadniona i konieczna. 

Często Papp mipaliimy, ja i mtj kolega, o 
mameiukach. Mamelucy wiedeńscy różnią się od 
lwowskich. Mamełucy Iwowscy liczyli w swoim 
szeregu przeważnie inteligencję, do wiedeńskich 
zaś należą włościanie i tacy, którzy zawsze chę- 
tniej idą drogą nieopozyeyjną. Z inteligencji zaś 
należy dziś do mamelaków jaż tylko kilka. 


Belgrad d. 24. kwietnia. 

(W.K.) Cieszy się Gotos moskiewski, że wśród 
krzyku, jaki wywołał ze strony dziennikarstwa 
carskiego, a nawet serbskiego (Zastawa), swoim 
artykułem o paoslawizmie , znalazł się jeden 
dziennik, który przyznał mu słoszność, który dzi- 
wiąc się Czechom, że tak gorąco wzięli do ser- 
ca slowa moskiewskiego dziennika, npatrując w 
nich rzeczy gorszące, powiada, że nic zbawienniej- 
szego dla Słowian, jak ustalenie powszechnej je- 
dności, za pomocą przyjętego przez wszystkich 
jednego wspólnego języka. Tym jednym jedy- 
nym dziennikiem — jest dziennik słowacki. Zgo- 
dzić się potrzeba, że tryumf to nie wielki dla a- 
postoła panslawizmu, który odepchnięty od Cze- 
chów i Serbów, narodów mających przeszłość 
dziejową i język wyrobiony, zaledwie zdołał so- 
bie pozyskać Słowaków, którzy ani języka lite- 
rackiego, ani przeszłości politycznej za sobą nie 
mają. Ta właśnie okoliczność jest najlepszym 
komentarzem do pansławizmu i daje doskonałą 
miarę jego wartości. Dla uwydatnienia jej do- 
dać nie zaszkodzi, że Słowacy, używający przed- 
tem języka czeskiego jako książkowego, w po- 
czątkach bieżącego stulecia zerwali z czesczyzną 
i usiłują stworzyć swój własny język. Dotąd 
wszakże nie mogli się zgodzić, które z podrzeczy 
przyjąć za normę, i pomimo że prawie pół wie- 
ku upływa od chwili pierwszych usiłowań, nie. 
pewność trwa dotąd i dotąd Słowacy mają aż 
dwa języki literackie, z których każdy nie jest 
czom innem, jak narzeczem czeskiego. 

Niedawnemi czasy rozeszła się pogłoska, nie 
wiem o ile słuszna, że magnaci węgierscy, ko- 
rzystając z nowo uchwalonego przez Wys. Portę 
prawa, które dozwala cudzoziemcom nabywać 
dobra niernchome w Turcji , postanowili za po- 
średnictwem podstawionych przez siebie pełnomo- 
mocników kupować majątki w Bośnii. Wiado- 
mość ta złe bardzo zrobiła wrażenie tak ną Ser- 
bach, jak i na Bośniakach. W tym zamiarze wę- 
gierskich magnatów dopatrywano bardzo słusznie 
pewne widoki, nie całkiem kwadrujące z dążno- 
ścią Serbów, zdradzające pewne reminiscencje 
z owych czasów, kiedy Bośnia stanowiła część 

ństwa Węgierskiego. W obecnej wszakże chwi- 
i dotkliwsza, labo mniej doniosła w dalszych 
swych następstwach, zagraża Bośnii klęska. W. 
Porta postanowiła przesiedlić do Bośnii wszyst- 
kich tych Czerkiesów, którzy mają zamiar 0pn-; 
kció obecnie kaukązkie strony, uchodząc przed 
nciskiem, jakiego doznają ze strony Moskwy. 
Liczba ieh dochodzić ma do 500.000. Zrubiono 
właśnie zapytanie Oamanowi-baszy, czy uważa on 
za rzecz możliwą takowe przesiedlenie. Kwestja 
ta nie jest jeszcze zdecydowana — nie wątpią 
wszakże, że Osman-basza da odpowiedź przy- 
chylną. 

Sprawa Pelagicza, archimandryty z Bania- 
laki, dotąd pozostaje w zawieszeniu. Uchwyco- 
ny przez żandarmów i przywieziony do Bosna- 
Sarajewa, dotąd oczekuje, aż Osman przystąpi 
do rozebrania jego sprawy. Podobno w całej tej 
sprawie nie o co innego chodzi Osman wi, jak 
o zniesienie seminarjam banałackiego , które od- 
znaczając się dnchem patrjotycznym, było zaw- 
aże solą w oku greckim fanarjotom, podazczuwa- 
jącym Osmana w wypadkach, w których on sam 
przezsię zachowałby się obojętnie, małą do nich 
wagę przywiązając. 

Tntejszy świat knpiecki zaczyna także po- 
mała się ruszać, usiłując wytworzyć zbawienne 
Instytacje, któreby rozszerzyły zakres handlowych 
czynności, a nie przyczyniły się do podniesienia a 
raczej stworzenia krajowej industrji. Najwieksze pod 
tym względem znaczenie mą bank, nad utworze- 
niem którego pracuje bardzo czynnie tatejszy 
konzol anstrjacka-węgierski, Kalay. Zakłado- 
wego kapitału połowę daje bank peszteński, a 
drugą połowę Serbowie. Będzie to więc filia 
banka węgierskiego. Z tego powodu bank ten 
nie znajduje powszechnej aprobaty. Jakoż z li- 
cznemi spotykamy się w dziennikach serbskich 
uwagami i przestrogami, które wykazując całą 
szkodliwość podobnego urządzenia banka, dla 
narodowego bogactwa, wzywają do ntworzenia 
banku niezależnego, z kapitałem czysto narodo- 
wym. Zdaje się wszakże, że te uwagi i prze- 
erą będą głosem wołającego na puszczy. W 
każdym razie tą okoliczność, że czynną rolę ma 
w tej sprawie p. Kalay, jeszeze więcej rozba- 
dza niechęć do niego u pewnej liczby ludzi, 
którzy w nim chcą upatrywać bardzo niebezpie- 
cznego agitatora na niekorzyść Serbii. Ztąd no- 
we ataki i balasy, wymierzone przeciwko urzą- 
dzanym przez niego wieczorom, na których zbie- 
rają się sami tylko należący do oboza, przeci- 
wnego dzisiejszemu rządowi. Będąc sędzią bez- 
stronnym w tej sprawie, mogę stanowczo powie- 
dzieć, że upatrywanie w wieczorach p. Kalaya 
innych jakich celów, nad cel zabawy — musi 
być chyba policzonem na karb owej mikroskopi- 
cznej polityki, która w pyłku nie nieznaczącym 
widzi coś olbrzymiego, śmiertelnym ciosem za- 
grataiącego. 

Urządzoną tu także została resursa kupiecka 
i bursa. W maju będziemy mieli operę włoską, 
która tu zjeżdża na cały miesiąc. 


Czynności Rady państwa. 


Komisja Izby panów wybrana dla wstępnych 
obrad nad ustawą o szkołach ludowych, już się 
nkonstytuowała i wybrała przewodniczącym hr. 


Antoniego Auersperga. Komisja ta miała rozpo- 
cząć swoje czynności dnia 27. b. m. tak, że Izba 
panów już wkrótee będzie mogła zająć się tą 
tak ważną ustawą. 


Wydział konstytucyjny Izby niższej odbył po- 
siedzenie d. 26. bm. Przyjęto najpierw wniosek 
sprawozdawcy Vaderstrassa poleić Izbie przej- 
ście do porządku dziennego nad petycjami nie- 
mieckiego Towarzystwa demokratycznego w Gracn, 
jako też Towarzystwa politycznego i gospodar- 
skiego w Marburgu, domagających się zmian a 
właściwie zniesienia różnych określeń w ustawie 
o stowarzyszeniach. 

Następnie zdaje referent sprawę z projektn 
ustawy o ogłaszaniu ustaw i rozporządzeń przez 
dziennik ustaw państwa. 

Do ustępu 2. w $. 2, który brzmi, że nie- 
mieckie wydanie Dziennika nstaw państwa ma 
być uważane za autentyczne, wnosi Toman, 
ażeby zamiast tego określenia ustanowiono : „Za 
tekst autentyczny ustawy ma być uważany ten ję- 
zyk, w którym nad nią obradowano i w którym 
ją uchwalono.“ Przeciw temu oświadcza się spra- 
wozdawca, jak i minister Giskra, Bankans 
iKuranda. Toman odpowiada, że on nie 
chce wykluczać języka niemieckiego, gdyż zre- 
a toczą się obecnie w tym języka rozprawy 
Rady państwa i zapadają jej uchwały, ale że 
wzmianka o języku niemieckim w tym ustępie 
jest ustawodawczem nustałeniem hegemonii tegoż 
języka, i że tym razem należałoby przynajmniej 
zachować pewną przyzwoitość. 

Po żywej rozprawie odrzucono tę poprawkę 
Tomana wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
głosowi wnioskodawcy. i 

Groeholski stawia wniosek, ażeby ten 
ustęp zformułować następnie: „Dla ustaw pat- 
stwa i układów państwowych zawiera tekst au- 
tentyczny niemieckie wydanie Dziennika ustaw 
państwa; wydania w innych językach krajowych 
zawierają urzędowe tlumaczenie tamtego. Dla 
rozporządzeń jednak, wydanych na podstawie u- 
staw państwa, jest każde wydanie aatentycznem.* 

Przeciw temu wnioskowi przemawia Giskra, 
gdyż według niego niepodobna jest ministrowi 
znać wszystkie języki krajowe, a tylko tekst w 
języka, w którym pisze, może nuzuać za auten- 
tyczny, gdyż inaczej tłamacz byłby właściwie u- 
stawodawcą. 

Odrzucono więc wniosek Grocholskiego. Ca- 
łą tę ustawę przyjął Wydział według przedłoże- 
mia rządowego i wybrał sprawozdawcą wobec 
Izby Vanderstrassa. 


Wydział ekonomiczny obradował na posie- 
dzeniu swojem z dnia 26. bm. nad ustawą o u- 
zupełnienin sieci kolejowej. 

Wężyk przemawia ze stanowiska galicyj- 
skiego za przyjęciem tej ustawy według propo- 
zycji podkomiteta. 

Maier piornnaje przeciw wszelkim konce- 
sjom w ogóle, a szczególnie przeciw starającym 
się o koncesje, których nazywa pijawkami 
ssącemi krew ludu. 

Hopfen godzi się w zasadzie na tę usta- 
wę, jest jednak przeciw wyliczanin w niej poje 
dyńczych kolei, mających wejść w austrjacką 
Bieć kolejową. Do tego zdania przyłączają się 
Stamm i Müller. 

Tanner wyrażą życzenie, ażeby nie budo- 
wano kolei więcej jak tyle, na ile szyn starczy 
anustrjącką industrję żelaza. 

Gross mówi w myśl Tannera i Skene 
w niektórych poglądach zgadza się z nim, Mi- 
nistrowie Plener i Brestel, obecni na posie- 
dzeniu, zapowiadają swoje wota w tej kwestji 
na przyszie posiedzenie. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Z Pragi piszą pod d. 
28. kwietnia: 

„We Wiedniu zrobiono jeden krok naprzód, 
robiący sytuację w Austrji a szczególnie w Cze- 
chach jeszeze nieznośniejszą, krok przyspieszający 
kryzis, która może stać się fatalną dia monar- 
chii. Odrzacono żądania, sformułowane w polskiej 
rezolncji, i odpowiedziano Czechom senkejonowa- 
niem kilku ustaw, wstrętnych dla tego narodu. 

„Między innymi ziomkami należę do naj- 
szczerszych przyjaciół Polaków, pozwólcie więc 
bym wynurzył w uaszym organie mą głębi ką 
boleść, jaką wraz ze mną powinien ezuć każdy, 
kto tylko Śledził z jednej strony nagany godne 
postępowanie stronnictwa rządowego niemieckie: 
go wobec polskiej delegacji, a z drogiej strony 
brak stanowczej decyzji tejże Atej delegacji. 
Deputowani polscy popełnili wielkie błędy, szko- 
dząc w ten sposób - aid wlasnego narodu, i 
w skntek tego stracili wszelkie poważanie, któ- 
rem cieszyli się w kołach politycznych. Rządowe 
organa utrzymują teraz bez wstydu, że wszy st- 
koto, co mówią Polacy, jest bez zna- 
czenia, ponieważ wiadomo, że oni nie są 
w stanie prowadzić poważnej opo- 
zycji, a co gorsza, żo przy pomocy kilku nio- 
znacznych koncesyjek można ich zupełnie ubez- 
władnić, Pseado-konstytucjonaliżm niemiecki ra- 
nąłby w jednej chwili, gdyby Polacy opuścili 
tylko Radę państwa i złączyli się z Czechami. 
Cóż znaczy Anstrja bez Czechów i 
Polaków? Cóż znaczyłby wiedeński parla- 
ment bez dziesięciu milionów Słowian, zamieszka- 
łych na północy Austrji, którzy tworzą jej pra- 
wdziwą siłę? Cóżby to był za rząd, któremu na 
35 milionów ludności, dałoby się zebrać tylko 
kilku niemieckich deputowanych, aby Izbę na- 
zwać potem Radą państwa? W rękach Pola- 
ków znajduje się dziś klacz, mogący rozwiązać 
kuglarstwo , przeprowadzane we Wiednin.* 

Z Pragi telegrafują, że Wydział krajowy 
czeski został właśnie urzędowie zawiadomiony o 
sankcjonowanin cesarskiem uchwalonej przez 
sejm ustawy o rozłączenin politechniki. 

Urzędowa Prager Ztg. donosi, że depntacja 
gminy pragskiej w sprawie ustawy szkolnej i w 
sprawie rozstrzygnięcia przez ministra Giskrę 


kwestji miejskiego oświetlenia gazowego, któr” 
nastąpiło na podstawie wyroku najwyższego try 
bunału, nie zostanie przypnszczoną do cesarza. 

, Podczas przyjęcia członków sejmu węgier- 
skiego, odpowiedział cesarz na przemówienie pre- 
zydenta Izby posłów : 

„Z szczerą Sympatją odwzajemniam Wasze 
pozdrowienie. Niedające się zaprzeczyć interesa 
postępu w dachu czasu, podwyższą czynność 
Waszą, I więcej jeszcze prac czeka szybkiego 
załatwienia, prac, które są zakladnikami rozwo- 
ja i rozkwitu Węgier. Jestem pewny, że w zgo- 
dzie patrjotycznej dążyć będziecie do tego wznio- 
słego celu, i że sejm ten bedzie obfity w rezal- 
tata praktyczne.* 

Na przemówienie prezydenta Izby magnatów 
odpowiedział cesarz : 

„Jestem przekonany, że słowa wasze pocho- 
dzą z szczerej przychylności i przywiązania, i że 
przy urzeczywistnieniu moich ojcowskich zamia- 
rów, zawsze liczyć mogę na wasze gorliwe po- 
parcie. Z radością przyjmoję tedy Waaze po- 
zdrowienie i oddaję je terisamem sercom“. 

Pester Corresp. powiada, że mowa tronowa 
zrobiła wielkie wrażenie nawet w kołach opozy- 
cyjnych. 


Niemcy. Sejmowi północno-niemieckiema przed- 
łożono następojące projekta podatkowe : zaprowa- 
dzenia podatku od wódki, petroleum, szkła, stem- 
pli wekslowych, giełdowego podatku i akcyzy pi- 
wnej, eo, jak donosi telegram bióra koresponden- 
cyjnego, najwięcej obruszyło deputowanych nie- 
mieckich. Hrabia Bismark, jak wiemy już z te- 
legramv wczorajszego, odpowiedział na mowy 
przeciwników tych przedłożeń: „Wydatki związko- 
we muszą być pokryte. Wynajdźcie panowie inny 
sposób na to, a rząd przyjmie go“. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Od czasu repablikacji „Wilkierza na nie- 
posłuszne pany Radne“ Rada nasza bardzo regu- 
larnie schodzi się w komplecie ua posiedzenia. 
Na przedwcorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
e nawet 61 obecnych i „wytrzymało“ dość 

ugo. 

W sprawie reklamacji co do spisa nprawniu- 
nych na sędziów przysięgłych referował sekre. 
tarz Rady Lidl, ponieważ ani referent sekcji dr. 
Madejski, ani sekcja sama dla krótkości terminu 
nie mogła się ostatecznie rozpatrzyć w rekla- 
macjach i rozstrzygnięcie takowych brać na swo: 
ją odpowiedzialność. 

. Przyjęto rezygnacje z powoda podeszłego 
wieka i wykreślono ze spisu pp. : Leona Heusla, 
Fr. Minasiewicza, Marka Dubsa, Wine. Kiliane, 
Marc. Tarnawieckiego, Alir. Miockiego, Wawrt. 
Olszewskiego, Ant. Sklepińskiego, Mich. Gnoiń- 
skiego i Mich. Tastanowskiego. 

Natomiast umieszczono w spisie pominiętych 
a uprawnionych pp. Józefa Pajączkowskiego, 
Wiktora Łoniekiego, Wiad. Pieleckiego, Edw. 
Blotnickiego i Jana Mieczkowskiego. 

Odmówiono zać przyjęcia rezygnacji Adolfa 
Berlinera aptekarza, składającego się brakiem 
czasu ; a nie uwzględniono reklamacji o umieszcze- 
nie w spisie jakiegoś p. Łukasza Karola K. Po- 
wodów wniosku dotyczącego nie wymienił p. re- 
ferent mimo nalegań kilkn radnych. Prywa- 
tnie jednak objaśnili niektórzy pytających, że to 
się dzieje „z powodów familijnych* ezy „finan- 
sowych*. 

Po zrektyfikowaniu listy pierwotnej uprawnio- 
nyeh ułoży teraz specjalna komisja listę roczną, 
do której na każde 200 mieszkańców ma przyjść 
jeden przysięgły, a zatem na 79.000 mieszkań- 
ców około 400 przysięgłych. 

Komisja ta będzie się składać z 10 człsn- 
ków, mianowanych podług nstawy przez bur- 
mistrza, drugą połowę mianuje prezes sądu 
karnego. ; 

Do komisji kwaterunkowej wybrani zostali 
Szwedzicki, Stromenger, Mikuliński, Jasiński i 
Heszeles. 

, Ważcą uchwałę powzięła następnie Rada na 
wniosek sekcji IV. Dozwolono pod zwykłemi o- 
strożnościami przywozić en gros na targowicę 
Iwowską z poza rogatek miejskich mięso rąbane. 
Dotychczas było to wolno jedynie w drobnych 
partjach, i nie wpływaio bynajmniej na taniość 
een. Teraz więc przy wzmożeniu się konkureneji 
Z prowineji, oeny tego artykulu powinny spaść 
niżej cen wiedeńskich, zwłagacza jeżeli zarządy 
kolejowe to samo dobrodziejstwo, które czynią 
dla Wiednia, zrobią i dla naszej stolicy, dołą- 
czając do każdego pociągu osobowego umyślny 
wagon na przesyłkę pospieszną artykułów ży- 
wności, łatwo zepsncin podpadających. Tym 
sposobem mieszkańcy Lwowa mogliby codzien- 
nie dostać świeżego mięsa z Kołomyjskiego. 
Prezydjam magistratu ma wystosować dotyczące 
wezwanie do zarządów kolejowych, a jednocze- 
śnie dla uregulowania ałażby sanitarno-wetery- 
narskiej rozpisać bezzwłocznie konknrs na w e- 
terynarza miejskiego. 

eszta spraw były drobne. O godz. 1/49 na- 
stąpiło posiedzenie poufne. 


ZE AR, 


Kronika. 


— W sprawie ebchodu unii Lnbelskiej zwraca- 
my uwagę, że w nadchodzący poniedziałek o godz. 6. 
popoł. w sali ratuszowej p. Ilenryk Szmitt bedzie miał 
wykład historyczny © tej unii. Abyśmy mogli uczcić go- 
dnie ten akt, należacy do najwznioślejszych nietylko w 
dziejach Polski, ale całego cywilizowanego świata, po- 
winniśmy zapoznać sięz nim dokładnie — zwłaszcza 
gdy pismą nieprzychylne Polsce, chociaż ją mają za n- 
marłą, wszelkiemi sposobani oczernić go, znaczenie jego 
wyszydzić i wypaczyć usiłują. Biletów dostać można 
tam gdzie Bie sprzedają w ogóle bilety ua odczyty, u- 
rządzone przez Towarzystwo naukowo-literackie. Od- 
ozyty o unii będą zapewne urządzone i w Krakowie i 
Poznaniu, i po miastach na prowincji. 


— Ćwiczenie ocheiniczej straży ogniowej odbę= 
dzie się dnia 2. maja w niędzielę o godzinię 
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szóstej rano na plaeu przy kościele Pokarmelickim 
(Uliea Halicka.) W razie niepogody odkłada się ćwi- 
czenie na ozwartek d. 6, mBja. Naczelnik, 


— Wezwanie. Proszę wszystkich członków Sto- 
Warzyszenia przyjaciół oświaty ludowej oddziału Ka- 
mionki Strumiłowej, by raczyli przybyć na ogólne zgro- 
madzenie oddziału do sali Rady powiatowej w Kamion- 
ce dnia 10. maja br. o godzinie 10. rano. 

Bronisiaw Zamorski, 


— W sprawie teatru zamieściła Strzecha w zeBZy- 
oie VI. artykuł, w którym między innemi przytacza ten- 
dencyjnie zmyślony fakt, jakoby dyrekcja Š- p. Nowa- 
kowskiego i Smochowskiego otrzymywała ostrzeżenia 
od Wydziału krajowego. Fałsz tego doniesienia Strze- 
chy najlepiej pobije znany powszechnie fakt, że Wydział 
krajowy prosił owszem tych panów 0 zatrzymanie nadal 
dyrekcji teatru lwowskiego, i że Bami oni zrzekli się 
dalszego kierownictwa sceny. tłumacząc się znużeniem 
i potrzebą spokoju na starość. 


— Krakowska filia Stowarzyszenia przyjaciół 
oświaty ludowej rozwija się bardzo pomyślnie. Zało- 
żyła już dwie czyteinie: jednę przy komendzie krako- 
wskiego pnłku piechoty fmpr. Bamberga, i przy krymi- 
nale krakowakim dla więżniów. Oprócz tego jest 
uzasadniona nadzieja, że w ciągu bieżącego mie- 
siąca zostaną jeszcze założone następujące czytelnie: 
przy Stowarzyszeniu Oświata, na Kazimierzu dla izrae- 
litów, przy Stowarzyszenin czeladzi rzemieślniczej w 
Krakowie i w biórze Zarządn wypożyczalni. 

Rada miejska miasta Krakowa przyznała dla zarzą- 
du flii na powyższe cele zasiłek w kwocie 100 złr. w. a. 
Byłoby do życzenia, aby i inne gminy poszły za tym 
szlachetnym przykłądem. 

Filia krakowska Stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowej zawdzięcza swój rozwój pomyślny głównię ener- 
gicznemu zajęciu się tem hr. Mieczysława Dzieduszy- 
ekiego, który z gorliwością, godną najżywszego nzna- 
nia, nie zaniedbuje niczego, czemby mógł się przysłu- 
żyć sprawie szerzenia oświaty na tej drodze, 

— Z Zaleszczyk donoszą nam, że i tam zawiązała 
alọ flia Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej. Pre- 
zesem obręno p. Wacława Jełowickiego z Chudyjowic, 
wydziałowymi księdza ob. gr. kat. Lisiewicza i p. Wła- 
dyasław Naiewiadomskiego. 


= Wieńieaki picsg do Csasu pod dniem 26. kwie- 
tnia: Jak w przeszłej korespondencji doniosłem, wa- 
ehinę 250konną puszczono dnia 17. bm. w ruch z szyb- 
kością trzech obrotów w minucie, lecz zaraz po kilkugo- 
dzinnym jej biegu dobwiadczono takich wstrząśnień, że 
musiano powrócić do dawviejszego stanu dwóch obro= 
tów. Po bliższem zbadaniu przyczyny okazało się, że 
główsym powodem tej zmiany są niejakie błędy w kon- 
strukcji sterownicy przy machinie. Niektóre bowiem jej 
połączenia sę wzmocniono śrubami ukrytemi w wnętrzu 
maobigy; śruby te, wystawione na działanie ciepła pary, 
roseaerzają się, wymageją więc przykręcenia, co jednak 
jest niemożliwe, gdy niema do nich dostępn, cbyba po 
roaebraniu sterownicy. Chcgo zaś rozebrać sterownicę, 
potrzeba zatrzymać bieg machiny, przeto usunąć dzia- 
łamie ciepła pary, a w tym Czasie śruby wychłódną i 


ściągną się napowrótŁ Okoliczność tę sprawdzono kil- 
kakrotnieę, tak!fż błędowi tama w Konstrukcji, małemu 


ma pozór, z wszelką pewnością przypisać należy niere- 
galarny bieg machiny. 

Dla nskatecznienia tej poprawy i równocześnie dru- 
giej, której nie oplsuję, gdyż dla jej zrozumienia po- 
trzeba być tecbniczuie obznajomionym z przedmiotem, 
mawezwano zarząd fmbryki w Blansko, gdzie machinę tę 
skoustrnowano i wystawiono, aby jak najspieszniej przy- 
ałał inżyniera. Przybyło ich dwóch, lecz dotychczas nie- 
wiadusno, co zdecydowali. Gdy jednak niezawodnie zaj- 
daie potrzeba zmiany części sterownicy, więc najprost- 
sza droga postępowania jest ta, aby machinę Z5Ukonną 
prowadzić dalej w wolnym biegu dwóch obrotów. jak do 
daiśdnia, a równocześnie przygotować w fabryce nowe 
części, i gdy te będą wykuńczone, ossdzić je w miejsce 
dotychczasowych. 

W ubiegłym tygouniu, tj. od d. 18. do 25. bm. wy- 
powpowano szybem Franciszka Józefa 108,120 stóp sześć. 
aurowicy, przyczem machina spoczywała 9 godzin ; ma- 
chipą zaś Z60konng wypompowano 315,216 stóp, a jej 
apoczynek trwui 52 godzin. W tym ozasie uskutecznio - 
po niektóre poprawy, z których główniejsza było przy- 
ciągnięcie ukrytych wewnątrz śrub, o czem powyżej nad- 
mieniam, i założenie nowej skóry na tłoku pompy 883- 
eej Razem więc wydobyły obie machiny 423.336 stóp 
aześciennych, czyli 287.870 cetnarów surowicy, przeto w 
misueie 42 stóp. 

Machinę w szybie Elżbiety, Która ciągnęła wodę 
akrzyniami żelaznemłi, przeznaczono do wydobywania 
sol, gdyż produkcja tej powiększyła się. Zmianę tę 
nakoteczniono również z tego powodu, że ciągnienie 
wody skrzyniami w pobliżu pomp jest niebezpieczue, i 
w wypadku urwania się liny, mogłoby uszkodzić pompy. 
A tu pracują obecnie tylko dwie machiny, tj, 45konna 
w szybie Franciszka Józefa i 25Ukouna w szybie Biż- 
biety. 

Stan wod y: 
w szybie Franciszka Józefa w azybie Elżbiety licząc od 
liczgc od dna kopalni poziomu Dom austrjacki 
dn. 19. 6. rano 23" 2' 6” d. 19. 6. rano Be 0: gu 
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Przeto woda w ubiegłym tygodniu 
podniosła się | opadła 
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a od początku opadania wody, zniżył się jej poziom o 
52 cali. 

Nader zajmujące doświadczenie nczyniono dnia 24. 
i 25. b. m.; doia 24. rano był stan wody w kopalni 4 
sla wyżej, niż dniem poprzednio, a dnia 25. pół cala 
miżej. W pierwszym doiu wypompowano 44.838 stóp 
kześciennych, w drugim 51.780, a przeto suma tych 
dwóch ilości jest rzeczywistym przypływem wody ze 
śródła w ciągu 45 godziu czyli 2.880 minut, Dzielgo 
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więc sumę 96.618 przez 2.880, otrzymamy 33.'* stóp 
sześciennych, to jest rzeczywisty przypływ ze źródia w 
minucie. Jednakże wypada od tego odjąć przybytek na 
objętości, przez wysycenie sig wody solą. 

Widzimy więc, że przypływ wody nie zmienił się, 
gdyż obecnie obliczony zgadza się z mierzonym dawniej, 
gdy dostęp do chodnika Kloski był wolnym. 


— Podziękowanie. Komitet, urządzający koncert 
na korzyść Czytelni akademickiej, który się odbył dnia 
21. kwietnia D.r., składa podziękowanie wszystkim sza- 
nownym amatorkom i amatorom, artystkom i artystom 
za łaskawy współudział w koncercie; głównie zaś p. 
Ludwikowi Markowi za zajęcie się nrządzeniem tegoż 
koncertu, który cel swój w zupełności osiągnał. 

Franciszek Próchnicki, 
prezes komitetu urządzającego koncert. 


Gospodarstwo, przemysł i handel; 


Ogłoszenie. Wyznaczony na dzień 30. kwietnia 
b. r. termin do nadesłania „Rozpraw konRnrsowych* 
w przedmiocie uprawy i wyprawy lnu — przedłuża 
się niniejszem do dnia 15. czerwca b. r. wiącznie. 
Wszystkie inne warunki, zamieszczone w ogłosze- 
niu naszem z d. 9. siycznia b. r., pozostają niezmie- 
nione. 
Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów d. 10. kwietnia 1869. 
Jan Załuski wiceprezes. J. Grelinger-Greliński, sekretarz, 


(J. E.) Z nad Strwiąża dnia %4. kwietnia. Powia- 
dają, że Polacy są burzliwi i niecierpliwi. Ja zaś twier- 
dzę, że niema mniej burzliwego i powolniejszego naro- 
du jak Polacy. Dowodem tego jest nasza delegacja w 
Radzie państwa i członkowie oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego. Niemam zamiaru rozbierać dalej Czyn- 
ności delegacji. O tej wspomniałem tylko przykładowo 
i nawiasowo, bo zresztą rozbiór, w czem delegacja DAd- 
używa naszej cierpliwości, nie należy do działu gospo- 
darczego Gazety, ale co do oddziałów Towarzystwa go- 
Bpodarskiego, to przypomnieć im należy: iż już pizy 
debatach na ogólnem zgromadzeniu galic. Towarzystwa 
goapodarskiego, gdy sprawa utworzenia oddziałów była 
na porządku dziennym, podobno, czcigodny członek 
Towarzystwa p. Kornel Krzeczunowicz naprzód wypo- 
wiedział, iż wprowadzenie oddziałów będzie ciosem 
śmiertelnym dla Towarzystwa. I zdaje się, że jesteśmy 
na najlepszej drodze spełnienia tego proroctwa, albo- 
wiem z wyjątkiem kilku oddziałów, reszta nie dają zna- 
ku życia, a jeśli kiedy zbiorg się członkowie oddziałów, 
to w tak małej liczbie jak gdyby zebranie było próbką. 
Lecz i wtedy znowu tylko debaty o organizacji, jak 
bywało w śp. c. k, galic. Towarzystwie gospodarskiem, 
a w aprawach rdzennych samego gospodarstwa nikt 


' głosu nie podnosi, ani też praewodniozący w układania 


porządku dziennego zwraca na to swą baczność. Choć 
więc taki stan trwa już blisko półtora rokn, my 
oddziałowi Polacy płacimy i czekamy cierpliwie! Nie 
jestże więc ciężkiem oszczerstwem, że nas zwą burziiwy- 
mi i niecierpliwymi ? 

Ale taki stan dingo potrwać nie może, i mam wiel- 
ka obawę, źe się wnet spełni proroctwo p. Kornela 
Krzeczunowicza, o którem wyżej wspomniałem, gdyby 
tak dłużej pozostało. Boć i cierpliwość ma swoje grāvi- 
ce i oddziały zawiązały się nie dlatego, ażeby użyczyć 
splendorn kiiku członkom jako prezesom i sekretarzom, 
ale zdaje się, iż miały jakiś cel ntylitarny na okn, któ- 
ry gdy się wnet nieuwidoczni, niepozostanie członkom 
nic innego jak tylko wystąpienie, bo i tych kilka gul- 
denów, które płacą członkowie, Aa drugie tyle, które 
wydają na zjazdy — szkoda wyrzucać bez celu, i lepiej- 
by te kilkanaście guldenów, które płacą członkowie, 
odsyłać wprost do dyrekcji szkoły Dublańskiej na fun- 
dusz rozszerzania tej szkoły, albowiem szkoła Dublań- 
ska jest jedynem dobrem, które wyrosło z Towarzystwa 
gospudarskiego- 

W końcu wspomnieć muszę, iż niektórzy prezeso- 
wie powołują członków oddziałów na posiedzenia gaze- 
tami. Jent to sposób niewłaściwy i niepraktyczny, ile 
że członkowie Wydziałów nie są obowiązani prenume- 
rować gazet. Stać się więc musi, iż nigdy wiadomości 
o powołaniu nie odbiorą. A przecież powołanie, czy to 
osubnem pisemnem wezwaniem, czy też drakowanemi 
kartkami, nie jeat tak kosztowne, żeby go oddziały 
swemi funduszami opędzić nie były w stanie. Zresztą 
wymaga tego ntarty porządek, ogólnie w zgromadzeniach 
przyjęty. 


Kolej Przemyśl-Łnpków. Dnia 23. b. m. podko- 
mitet Wydziału gospodarczego Izby niższej dla spraw 
kolei żelaznych, odbył posiedzenie celem zbadania wa- 
runków i koncesji, odnoszących się do linii Przemyśl, 
Chyrów, Lisko, Zagórz, Szciawne us Łupków w po- 
łączeniu z koleją węgierską w Koszycach lub innym 
stosownym punkcie. W dyskusji ogólnej zabierali głos 
posłowie bar. Petrino, Stefeus, llorodyski i dr. Klun, 
tudzież minister haudlu dr. Plener, i rozbierano kwe- 
stję, czy projekt ustawy ma być przyjęty tak, jak go 
rząd przedkłada w kierunku z Przemyśla na Łupków, 
czyli z inna i jaką odmianą. Przyjęto linię wedle wnio- 
sku rządowego. Przy naradzie nad art. I. toczyła się 
dluższa dyskusja nad tem, czy zamieszczonem być ma 
w artykule rzeczonym zastrzeżenie, iż wolno rządowi 
już to ułożyć się z ubiegającymi się o koncesję bado- 
wy przedsiębiorcami, już też na rachunek państwa pod- 
jać się budowy dla skarbu. Zgodzono się jednak trzema 
głosami przeciw dwom, nie wyrażać tej zasady w art. 
1. Reszte wniosków tej kolei dotyczących przyjęto we- 
dług projektu rządowego. 


— Walne zgromadzenie akejonarjuszów kolei 
Iwowsko - ezerniowiecko - jasskiej, z porządku VI. 
(zwyczajne) odbyło się d. 26. kwietnia we Wiedniu w 
sali akademii handlowei, pod prezydencją księcia Leona 
Sapiehy, który jednak właściwe kierownictwo rozpraw 
poruczył wiceprezesowi, księciu Jabłonowskiemu. 

Pierwszym Przedmiotem porządku dziennego było 
sprawozdanie, odczytane przez jeneralnego dyrektora p» 
Offenheima o obrocie kolejowym w rokn 1868 na prze- 
strzeni Lwów-Czerniowce, Sprawozdanie konstatuje naj- 
przód, że w organizacji służby, uznanej za zupełnie od- 
powiednią, nie zaszła żadna zmiana; natomiast, aby od- 
powiedzieć wymaganiom ruchn, urządzono kilka no- 
wych atacyj, a do komunikacji związkowej wcielono 
stacje Berlin, Hamburg, Drezno, Lipsk, Magdeburg, 
Katowice i Gliwice. Dalej wspomniano o przemijają- 
cej przerwie ruchu Z powodu zawalenia się mostu pod 
Czerniowcami d. 4. marca. Ze względu na bezpieczeń- 


"stwo, nznano za pożądane usunąć konstrukcje żelazne 


zbytniej długości, i wtym celu postawiono już w ciągu 
lata mosty tymczasowe. 

Następnie podaje sprawozdanie następująee szczegó- 
ły, dotyczące ruchu: W trzecim roku istnienia ruch o- 
żywił się znacznie, ale z powodu nie dość szczęśliwych 
urodzajów i ciągłej zarazy na bydło nie doszedł do nale- 
żytego rozwoju. Dochody z ruchu wynosiły 1,722.893 złr., 
wydatki 895.436 złr., koszta rnchu wynosiły 51.86 /,, 
podczas gdy w r. 1867 wynosiły 60%,. Przewieziono 
ogółem 158.861 osób wraz z wojskiem, co przyniosło 
duchodu 448.510 złr., z doliczeniem należytośsi pobo- 
cznych. Dochód z przewozu osób stanowi 26%, % cał- 
kowitego dochodu. Towarów przewieziono 2,856.765 ce- 
tnarów cłowych, z tego 2.,;, milionów cetnarów w gra- 
nicach Galicji i w komunikacji z kolejami austrjackie- 
mi, mianowicie zboża 844.922 cetn., drzewa 687.314 ce- 
tnarów, bydła 669.619 cetn., cukru 107.784 ceta. i t. d. 
Dochód z przewozu tych artykułów stanowił 69%, % 
całkowitego dochodu. W porównaniu z rokiem poprze- 
dnim przewieziono towarów więcej o 762.021 cetnarów, 
a dochód był większy o 224.134 złr. 

Rozmaite dochody wynosiły 26.654 złr., czyli 4/4, 
całego dochodu. Wydatki rozpadają się następnie: do- 
zór i utrzymanie kolei 39.38 pre., Błużba przy ruchn i 
ekspedycji 26.24 pre., służbą warstatowa 32.13 prce., 
inne wydatki 2.25 pre. 

Następuje sprawozdanie co do rozpoczętej budowy 
kolei z Czerniowiec do Suczawy i z Suczawy do Jas. 
Na linii z Czerniowiec do Suczawy ukończono wykapno 
gruntów i budowa znacznie postąpiła, tak, że jeśli po- 
goda posłuży, cała ta linia już w lipou będzie oddana 
na użytek publiczny. Rozpoczęto także budowę kolei z 
Suczawy do Jas (137.3 kilometrów) z liniami bocznemi 
z Vorastie do Botuszan (443 kilometrów) i z Paskań do 
Romanis (38 kilometrów). Nasypy 8ą już w dwócb piş- 
tych częściach ukończone, materjał zamówiony. Przed- 
Biębiorca budowy p. T. Brassey zobowiązał się oddać 
całą linię na użytek pubiłezny w jesieni, a więc przed 
terminem koncesją wyznaczonym, A rząd rulauński przy- 
rzekł, że porgczenie procentów, które według koncesji 
miało się zacząć od ukończenia oałej sieci, pozwoli 
liczyć od dnia otwarcia ruchu na linii z Suczawy do Jas 
i do Romania, jeżeli obie te linie jeszcze w tym roku 
ukończone Z0BLAnĄ. 

Według zamknięcia rachunków nadwyżka w srebrze 
wynosi 688.215 złr. Cyfrę tę straciwszy z sumy zagwa- 
rantowanej 1,500.000 złr., pozostaje 811.784 złr., które 
skarb państwa ma jeszcze zaliczyć. Z ogólnego za- 
mknięeia rachunków pokazuje się, że z końcem r. 1868 
kolej była dłażną administracji państwa 1,685.237 słr., 
konto kapitału wykazuje 36,035.540 złr. za linie ze 
Lwowa do Czerniowiec i z Czerniowiec do Suczawy, 
65,000.060 franków za linię z Suczawy do Jas. Rząd ru- 
muński zaliczył dotychczas na budowę 1,600.C00 frank, 

Z uzupełnionej do 1,500.000 złr. cyfry dochodu prze- 
znaczono nasamprzód 600.000 złr. na opłatę procentów 
od obligów pierwszeństwa pierwszej serji, a 20.600 alr. 
na fundnsz amortyzacyjny dla akcyj i obligów. Z ,pozo- 
stałości będzie 875.000 złr. obróconych ð% opłatę pro- 
centów od kapitału akcyjnego, a mianowicie po 7 zir. 
srebrem bez Żadnej odliczki. Kupon majowy asygnat 
odsetków wart d. 1. maja b. r. 2 złr. srebrem. Bliższo 
postanowienie w tym względzie poda inserat w jutrzej- 
szym nnmerze. 

Dla przyspieszenia budowy kolei mołdawskich Rada 
zawiadowcza zapewniła Brasseyowi 50%, z oszczędności 
procentów interkularnych, drugą połową tej oszozędno- 
ści dzieli się po równej części Towarzystwo z bankiem 
angio-austrjackim, któremu poruczono wypłatę tych 
procentów. 

Na wniosek Rady nadzorczej udzielono absolutorjum 
Radzie zawiadowczej, poczem nastąpiły wybory. Do 
Rady nadzorczej wybrani zostali: Pfeifer, Nowak i Lie» 
ber. W składzie Rady zawiadowczej zatwierdzono na- 
samprzód mianowanych już dawniej (w miejsce Giskry 
i Kleina) pp. Adolfa Seidlera i Gustawa Spriugera: 
Nowo wybrano: Alekr. Callimachiego, Adolfa Herza, 
Piotra Mayvrojeniego i Leopolda Sterna. Na nowo wy- 
brani zostali występujący: W. R. Drake, Oktaw Pie- 
truski, L, M, Rate i Ad. Seidler. 

Na interpelację akcjonarjusza Breyha zawiadomił 
Offenheim, że są w toku rokowania, celem połączenia 
kolei lwowsko-czerniowieckiej z węgierską wschodnią. 

Na tem skończyło się powiedzenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Wieści o nieprzychylnem przyjęciu, jakiego 
ma doznać uchwalena przez Niemeów w Izbie 
poselskiej nstawa szkolna, potwierdzają się. Tag- 
blait donosi, że „gdy to doszło do wiadomości 
rządu, użyto znowu nieomylnego remedjum na 
wszelkie opozycyjne kaprysy parów Anstrji, t. j. 
zagrożono każdemu z osobna poufnie, że mini- 
sterstwo poda się do dymisji, jężeli Izba panów 
odrzuci nstawę.* | tą razą miał Brodeczek sku- 
tkować, bo inny, z miejscowych korespondentów 
Tagblaitu pisze już, że odnośna Komisja Izby wyż- 
szej ma skłaniać się wreszcie do polecenia Izbie 
ustawy niezmiennie wedle stylizacji Izby posel- 
skiej. 

Wczoraj zamknięto sesję parlamentu bawar- 
skiego. 

Układy o sprzedaż włoskich dóbr kościel- 
nych przerwano. 

, Z Paryża telegrafoją do Starej Pressy, że 
najwięcej szans na tron hiszpański ma kandyda- 
tura ks. Tomasza Genueńskiego, pod rejencją je- 
nerał Prima na czas jego małoletności. 

Gubernator Albanii, Esed-hasza otrzymał ro2- 
kaz uzbrajania nadgranicznych twierdz czarno- 
górskich. 

Reprezentanci Austrii i Anglii zostali spowo- 
dowani do nowych bardzo natarczywych przed- 
stawień nu rządu rumuńskiego z powodu okólni- 
ka Kogoluiczana w sprawie obchodzenia się z za- 
mieszkującymi wsie żydami. Fraucja ma przyłą. 
czyć się do tej akcji. 

Z ENM a  _- Bok. Md W 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń dnia 28. kwietnia (wieczór). 
Wydział konstytucyjny Izby niłszej odrzucił dzi- 
siaj zasadę wyliczania linij kolejowych , mają- 
cych otrzymać gwarancję państwową. Skutkiem 


" dtto 


tego br. Petrino + złożył „urzad „sprawozdawcy. 
Nowym sprawozdawcą obrany p. Skene. À 
Minister finansów, dr. Brestel, oświadczył 
iż zamknięcie sesji Rady państwa na- 
stapi d. 10. maja. 
Rezolucja galicyjska Przyj- 


dzie na drugi tydzień na-porzą- 


dek dzienny Izby niższej. 

W piątek uchwali koło “polskie, jak ma 
nadał postępować. w sprawie rezolucji. 

Wiedeń dnia 29. kwietnia. Dzi- 
siejsza Wiener Złą. ogłasza rozporządzenie ga- 
binetu z dnia wezorajszego , „któremi na mocy 
postanowienia cesarskiego, za uchwałą gabinetu 
zniesione zostają rozporządzenia wyjątkowó z 
dnia 4. października 1868 r., wydane dla o- 
kręgów Pragi, Smichowa i Karlina (Carolinen- 
nenthaj). 

Berlin dnia 30. kwietnia. Pólu- 
rzędowa Prov.-Corresp. podaje w sprawie ogło- 
szenia przez austrjacki sztab jeneralny depeszy 
pruskiej z r. 1866, sierdzisty artykuł przeciw 
Austeji, podobnie jak półurzędowa Nordd. Allg. 
Ztg. (wiadomość o tym ostatnim artykule juże- 
śmy podali; p. r.) 

Braksela d. 29. kwietnia. Inde- 
pendance Belge donosi, że w belgijsko-francuz- 
kiej komisji mieszanej Belgię reprezentować bę- 
dą p. Frere-Oroan, kilku członków: parlameqtu 
i p. Vanderstichelen, Francję zaś pp. Rouhór, 
Lavalette, Gressier: i Desprez. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 28. kwietnia. 


I. Akcje sa axiukę, 
Kolei gal. Kar. Ludw. .« + 
Row f ow. pk" W sk, 
anka hyp. o xz wpłatą 40%, . 
Papierni Zzesladskiej Szok, 


IL Listy zasiawne xa 100 xir. 


Tow. kred. gal. w. a. 5%, 

Tow. kred. gal. w. a. si 
hypot. galic. - i- eree; 

Galic, zskładu kredyt, vioscimisiriego 


HI. Obligi xa 100 sir. 
(pdemkisacyjne zalic. . : +- 
dtto. Wk. krakow. . . 
to: — Ka. bukowiń. . . 


TERK 


-2*38 


88 
SEZSSE88 -8888 


~ 
R 


[> 
S 
© 


Pożyczki głodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gal. K* L. I. em. * 
dtto tto — dtto LI. em,. . 
ftio dtto Lw. Czern. I. om 
dtto dtto Li. dtte . 
IV. Hlonety. 
Dukat holenderski «~ . 
Dukat ogsźrski s = oipe 
Na « cz jaki pgi 
mpozjał rosy . 
Kabel srobrny rosyjski . 
dito papierowy itto : 
Banknoty. pol. za 100 szt. p 
|| etu rpa srebrny . . 
bilety kanowe . 
Srebro Aa 


Towary: Korzec pszenicy 170 fat. 6.50 6.75, 
żyta 160 fnt. 4.1U do 4.20, jęczmień 140 fnt. 4,2) do 
4.30, owies -100 fut- 2.80 do $—, kuknrudza 140 fot. 
4.25 Go 4.30, hrecska 440 fnt 4.86, do 4.45, koniczyna 
180 fnt. 30.— do 32,—, rzepal 4160 fnt 'Y.— do 9.25, 
Inianka 150 fnot. —.— do —.—, groch 180 fni. 4.50 do 
550. Cetaar łoja 31.— do 31.50. potażu 19.— do 14.50, 
chmielu —— do —;—,* gpirytusa 14.30 do 11.40. 
Sprzedano: Akcje kviel Kar. Ladw. po 216 zł, — 
Liste zastawne [owarzystwa kred. 5%, po 90 złr. 8 c. 
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Telogralowany kure wiedeński 
z duis 25. kwietnia. 


Renta w papierze + - +1 1 
Renta w śiebrze RAR Bratz 
Losy g ruku 1860 ©. . . « . 
Akcje banku nar. . + s a o o s e va 
„  Towarzyst, kred. na 200 zł. bez dyw. 
Londyn 10 fnt. Bzieriingów . « | 
Dukaty oagarskie szfuka « . - 
Areen za 10 vh. w. a. . . . 


Kurza z dnia 28. kwietnia 1869, godz. 2. 
miu. 45 popołudniu. A 
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Wedak. Akcje kredytowe węg. 105,25. Akcje 
banka. kngie-sastr. WI, A di. Akcje 
Karola Ludwika 316.50. Kolej ska 160.50. 
aństwowa 340.—, Kotej iwowsko-cuerniowiecka 185.50. 
> 4 .-wsOh. 1% Kolej północna 233.50, Koiej 
Rud. 60.—. Kolej Franciszka Józefa 179,—, Gali- 


cyjsłkie oblig. indemnizacyjne 72.50. Losy 1864 r. 120.20. 


E eia 9.75, Pr kurant —.—.  Usposobienie 
m 356. - 
Kursa z dnia 28. kwietnia 1869. godz.. 6 


min. 45 dniu, i 
Wiedeń. Pożyczka owa 62,30, Akc 
krodlbote to, Akcje” kanie Bok ai E 
Akcje zakłada zastawniczego 134.—, Aksje Karola Lu- 
dwika 216.—. Kolej połndniowa 233.80. Losy 1860 
roku 98,80. Napsteondor 9.74%. Franko-auetr, 126.25. 
Akcje banku jener. 77,50. Akcje banku Bandl. 50—. 
Banku bnd: 6.—. Kolej państw. 346.50:  Angio-Huvgar. 

115.50. Usposobienie kausse. 

Paryż. Renta 3%, 71.60. : 

Berlin. Moskiewskie bankeoty 79%. Akojg  kre- 
dytgwe 124. Lombardy 120*/. Galicyjska koiej 68%. 
Kolej pażstwowa 193:/,. Na Wiedeń —. 501%. Owies 
3114. Usposobienie =; x 

Wroclaw. Pszenica 75. Żyto 60. Owies —, Rze- 
pak zimowy —. Koniczyna bez zmiany. 

Buczecin. Pszenica —.—. 


Pociągi kolei żelaznej Karola z 
Odchodzą se Lwowa. « -0 god. at 10 rano. 
"1a — RZN a pu 20 wieczór. 
» z Krakowa «. .o „10 „ — 20 rano, 
a ao aeS Om mnd 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 = 8 „ 40 wieczór. 
r = BLU . 3 - Ea poeh 
s do Krakowa .0 $ ź s PEIS 5 


+0 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Odchodzą ze Lwowa >» -. 6g.10 m. — rano. 


x A . e... Og © a = wieczór. 
5 z Czerniowiec . . O, 4 p 8 rano. 
e > oe © (0 i 
Przychodzą do Lwowa. so.» 20 ? 5 A 3 ko 206 
A "i Wa. WIĘ a « 5 m ~— rano. 
» do Czerniowiec . o „ 8 „ — wieczór 
w s +++ Oy 14 wieczór 


14 e 
Do najęcia 

w oałości lub częściowo na rok lub na In- 
to dworek o 7 pokojach, z których 2 let 

nie, x kuchnią, stajnią i wozownia 

na Zelaznej wodzie pod Nr. 548',, 

Bliższa wiadomość na miejscu, aibo w 
biurach Asekuracji krakowskiej. 2006 1-3 


Posady sekretarza 
lub kancelisty przy Urzędzie gwinnym lub 
Wydziale Rady powiatowej poszukuja były 
c. k. urzędnik rutynowany i z chlubnem: 
zalety, pod adresa A. Z. posie restante we 


Lwowie. 2000 1—3 
Od Wydawnictwa 
Encyklopedji ` Powszechnej, 


Ogłoszenie z d. 25. października rz. 
o zniżeniu ceny Eacykłopedji powszech- 
nej ziściło oczekiwania moje, albowiem 
Publiezność oceniając należycie wartość 
rak szacownego i w literaturze pomni- 
kowego dzieła, oraz przekonana opraw- 
dzie stów moich, Które były mi pobud- 
ks do aniżenia ceny, poparła uzuanie 
swoje szybkim rozkupem zapasów kom- 
pletów, tak dulece, że mała już tylku 
ilaść pozostaje egzemplarzy, — Wno- 
sząc zań z Dadchodzących ciągle żądań, 
pozostająca ta małą ilość egzampla- 
izy prawdopodobnie przed npływem za- 
kreślonegv terminu zniżenia ceny t.j: 
przed 1. lipca r. b. wyczerpana będzie, y 
co mię skłania do oznajmienia, że z opłych 
wem rzeczonegę terminu, jeżeli pozosta- 
nłe jeszcze jąka ilość egzempiarzy kom- 
płetnych 'w zapasie, to cena ich nieza- 
wodnie podwyższona będzie. — Osoby 
zatem pragnące nabyć to wielostronnie 
ważne drieło po obecnej cenie Rsr. 30, 
zechcą pospieszyć ze awemi żądaniami. 

W Warszawie w kwietniu 1869, 
1997 1—3 8. OQrgelbrand. 


Przestronne, suche, sklepione i bezpieczne 
MAGAZYNY 
w domu moim pod Nr. 


96%, przy ulicy 

Pańskiej do najęcia. „2008 1—3 

Bliższych wiadomości udzieli stróż do- 
mowy. Karol Werner. 


NAJLEPSZY NI 
surrogatem mleka mamek dia śmieci, środkiem 
żywnym dla osób mających mała krwi. rekonwa- 
Jesóantów, cierpiących na żołądek, schorzałych 
i t. d. jest przyjemnie smakujący środek póżywny 


Ekstrakt Liebiga i Liebego 


przyrządzany w formie rozpuszczalnej przez apte- 
karza Pawła Liebego w Dreznie. 

Z preparatu tego, w próżni przysposobionego, 
robi sią baz wazelkiego gotowania zupa Liebiega, 
aa pomocą prostego rozpuszczenia. 

Sloiki zawierające dwia trzecie cząści funta 


ta aparatu, po 3U ont , są do nabycia u apteka 
ras ©. RUCKEHA i A. RKALINERA we Lwowie. 


Na Rurach pod Nr. 446 jest do wynajęcia 
od 1. maja 1869 r. 


mieszkanie letnie 


z kormgpletnem nmeblowaniem, składające 
się z B pokoi po 2 okna, z balkonem na o- 
gród 1gmorgowy, do którego wstęp jest w 
każdej porse dozwolonym, s osobnym stry- 
chem, kachnią, stajnią, wozownią i piwni- 
eg. Wiadomość na miejscu. 1998 1—2 


Powszechnie poltzebny artykuł. 
Już *w wielkim zakresie uznana 
i doświadczona GD we Francji i An- 
glii paten- towane 
srebrne spinki do koszul 
z oiworami do przyazycia, 
które umysinie są przydatne do mat- 
kietów damskich, posiadają '/, części 
rzegaywistoj wartości srebra, prze: 
trwają każuą bieliznę i nie mogą być 
ani przvz pranie, ani maglowanie, lnb 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u 
84kudzone. 1148 6—12 
Za próbę srebra ręczy fabryka ce- 
chą probierską. 5 4 
Spinki te są do nabycia trojakiej wielkosoi 
i kosztują tuzin 
Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3.) też samo giloszowane 
60 et. 10 ct. 30 ct.) O 10 cent. wyżej. 
Ceny netto — gotuwką, za pobraniem po- 
cziwwem. Hurtowui kupcy otrzymują * stoso - 


wny rabat. p 
Morii? Knepler 
w Wiedniu, Mariabili, Neicengasse Nr. 6. 
własciciel przywileju : fabrykant wyrobów 
z pisuy morsk tej. 
w handlu A. STEIFA Synów. 


We Lwowie 


ROB BOYVEAU LĄFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew be- 
rtęci (mórkurjussu.) Leczy odaiedziczoną 0" 
atrość kiwi, oczyszcza ciało z żółci i ze- 
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 


skrofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych li- 
szajach, wyrzutach syflitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyxmie, wysypce u ko- 
biet w wieku krytycznego pęzekcia, na- 
brzmienin gruczołów, chorobach zaraźli- 
wych nowych lnb zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 1691 18—24 

Doatać można we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha; w Krakowie w apte- 
ce p. Brunona Miosyńakiego i w aptece „pod 
barankiem” p. Redyka; w Brodach w apiece 
P. Francosaz w Wiedniu w składach mate- 
rjałów apteczuych pp. Raabe i Rider; W a- 
ptsce p. Ssaiłtera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. Vietedky. 


Środek odrazu uśmierzający migrenę 
gwałtowny ból głowy i newralgię, zwany 


je ga 


GUARANA 


pp GRIMAULT ETC: APiEKaRZYWPARYŻU 
Jeat to lekarstwo nie Wlule, ewy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, staca- 
niem pp. Grimault et Cie do Frantji spro- 
wadxzotć. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
śe w języku polskim. Każdy pakiecik opa- 
irzony jest podpisem: Grimauli et Cie, 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
p. Piotra Mikolasza, Berlinera i Rn- 
BR. w Krakowie w aptekach p. Zrunonu 
„Micrynskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Röder; w Rzeszowie w aptece p. ŚSzadttera; 
w Pradze ù p. Fr. Vóetcliky. 163% 25—32 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Kwietnia 1869. 


w Czechach. 
Słymae na cały świat kąpiele, których skuteczność w chorobach żołądka, kiszek, 
wątroby, śledziony, tndzież organów moczowych, w gośćcu itp. jest nieprześcigniętg od 
żadnego analogicznego zdrojowiska. Otwarcie łazienek w nowozbudowanym Kurhanzie 
(iazieDki z wody mineralnej, łażnie parowe i natryskowe) koło Sprudla i Mihibad, jako- 
też otwarcie kąpieli szczawowych i żelaznych, nakoniec rozpoczęcie muzyki kąpiełowej 
du. 1. maja. Otwarcie teatru, tudzież wieczorów towarzyskich w Kurhauzie w połowie 
maja. Czytelnia cząsopism dla męzczyzn i kobiet otwartą jest już od d, 6. kwietnia. W 
mieście jest kościół katolicki, protestancki, angielski i rosyjski, takže synagoga 
izraelicka, Położenie powabne i zdrowe. Przepyszne okolice ze wspaniąłemi spacerami 
po lasach. 1971 1-9 
Stacja pocztowa itelegraficzna. Najbliższe stacje kolejowe w Eger (Cheb) i Schwar- 
cenberę o 5, w Pilznie o 9 godzin drogi odległości. 
„ Wody mineralne i wyroby zdrojowe Karlsbadu 
Świata. 
Bliższych wiadomości udziela na zapytania z największą gotowośrią 


Rada miejska. 
REKA M 
Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Ogólnego Zgromadzenia Pier- 
wszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa 
Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu z dnia 10. maja 
1868 w Czerniowcach, rozpisuje się wpłata czwartej 
raty po 20%/, od jednej akcji t. j. 

od jednej akcji podpisanej na 1000 złr. w. a. 200 złr. 

od jednej pół-akcji podpisanej na 500 złr. wa. 100 złr. 

które kwoty do dnia 26. maja 1869, 
tudzież piątej i ostatniej raty po 15'/, 0d jednej akcji tj. 
od jednej akcji podpisanej na 1000 złr. w. a. 150 złr. [$ 
od jednej pół-akcji podpisanej na 500 złr. wa. 75 złr. $ 
które kwoty znowu do 26. czerwca 1869 
wpłacone być mają. 

PP. Akcjonarjusze raczą wpłaty powyżej rozpisane do 
czasu wskazanego uiszczać za pośrednictwem: 

Filii Banku anglo-austrjackiego we Lwowie, 

F. J. Kirchmajera i syna w Krakowie, 

Handlu Ignacego Schnircha w Czerniowcach, 
którzy to panowie pieniadze przyjmować i kwitować są u- 
poważnieni. 

Po uiszczeniu ostatniej wpłaty do 26. czerwca r. b, 
otrzymają pp. Akejonarjusze Akcje po zwrocie interymal- 
nych kwitów na wpłacone kwoty, ua dniu 1. lipca r. b., od 
którego dnia dywidendy wraz z 5*/, od uskutecznionych 
wpłat rachowane będą. 

Czerniowce 25. kwietnia 1869. 


Rada zawiadow cza. 


rozsyłają sie na wszystkie strony 


lai 
Gospodarz praktyczny 


| przez długoletnig praktykę z wszelkiemi 
gałęziami gospodarstwa dokładnie ohzna j« 


Lilionese 


Z NIK Á NN | A 


niweczy w 14 dniach wszei- 
kie nieczystości naskórne, 
piegi, plamy wątrobne, dzió- 
by, węgry, liszaje, żółtość 
płci, czerwoność nosa io- 
gnik skrofuliczny. Pod gwa- 

F rancją. 
dedyuie prawdziwy można dostać u 
A. Berlinera we Lwowie. Flaszeczka po 
75 kr. i 1 złr. 50 cnt. 182% 4—10 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzsłe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomądy p. ROYER 

mającej własność roztwarzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P, ROYER leczy reamatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 1671 21—24 

Skład główny w Paryżu przy nlicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apie- 
ce p. Pioira Mikoląsehą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. (r3l- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiege. 


9. Poręcza za wszelkie zobowiązania 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


miony, mający zupełne nzdolnienie do za- 
rżądu większej posiadłości, Życzy subie 
znaleźć odpowiednią posadę zarządcy zo- 
spodarstwa wiejskiego. — Osoby potrsebu= 
jace człowieka tegO rodzaju, mogę liczyć 
na jak najskromniejsze warunki i raczą się 
zgłosić do księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego w Rynku pod l. 50, 1993 1—9 


wszelkiego rodzaju. 


nA A FKE L S HE MA HD 


MIME Boskie błogosławieństwo u Cohna! S 


Pozwałając sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności nanasz nowo urządzo 


Kantor dla 


Polecamy się dla kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju papierów państwowych i przemysłowych. 
akcyj. losów, złotych i srebrnych monet, do załatwiania wszelakich operaeyj gieldowych, jakoto : 
zukupna i sprzedaży efektów na e. k. gieldzie, dopilaowaniaich i prolongowania; dala] zajmujemy się wy- 
kupem przedmiotów zastawionych i ich spieniężeniem, wydajemy promesy na wszystkie ciągnienia, i ło- 
sy na raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komitentów przy suhskrypcjach na nowe cmisje akcyj 
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów dlugo na nową rentę, jak również podej- 
mować się wypłaty na domicylowane weksie lub zlecenia, za bardzo małą prowizją, szybko i dokładnie. 


Josef Cohn ó: Comp. Wien, Stadt, verlängerte Schottengasse Nr. 8. 
NB. Naszym panom komitentom przesyłamy listy ciągnień i gotowiśmy 


EMME Boskie błogoslawieństwo u 
- TEE tey r, , (ZET 


Nadzwyczaj korzysine..i najpewniejsze umieszczenie kapitału 
nastręczają MLE SEy ZASE WV ERE «c. k uprz. zal. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIANYKIEG 


1. Listy te oprocentowują się pp 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodatowanu i wy 
płacane będą co pół roku na dnin 1. stycznia i 1. lipca. 
2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udzdał w 50Y, czystego zysku Zakładu. 
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej 
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje a kupony tych listów wypła- 
cane będą bez wszelkich potrąceń także 1 we Wiedniu w c. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank.) 
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na waluem zgromadzenia Zakładu. 

„6. Za dokładae oproceutowanie, punktnałną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
swym majątkiem łączuie z tundnszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zyskn, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 

, 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, nżyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości grnntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawięniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty bipotekarnie, albo uzy- 
skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie ; prócz tego 
Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej dziesiąta częŚĆ wszystkich 
ndzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczają vvzajenmanie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udziełone przez Zakład pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład ndziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkami; 
dłości w Galicji I Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte Części ludności Stunowią ityleż ziemi zajmują, żadne inue źródła do-zaczerpnięcia kapi- 
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach korounych, wszy- 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za- 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

| Listy zastawne C. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługają więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali- 

stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
solidarną poręką wielu tysięcy gospodarczy uzdolnioaych do kredytu, 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które nzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 

Powyższe obligacje sprzedaje i nabywą kantor 


J. H. Kauímana i Spółka, 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


— 


«Dall e 7; ww za. 
Szanownych członków Towarzystwa bratniej pomocy 
akademików Polaków w Proszkowie prosimy uprzejmie o 
jak najspieszuniejsze przesłanie wkładek na półrocze bieżące, 
również i wszelkich zaległości. 
Proszków 26. kwietnia 1869. 


ZIE E 


W imieniu Towarzystwa 2007 1-2 
Dyrekcja. 

W. Struszkiewicz K. Slaski W. Wilczynski Settegast 

prezes. kazjer. kurator. protektor. 


Wyciąg z dzieła c. k. radcy dworu dr. Lóschnera: 


Sajdszycka gorzka woda 


jako taka, nie jest jeszcze dotąd przewyższona przez żadną gorzką wodę. ani też 
wyrugowaną: przedstawia ona pomiędzy wszystkiemi itakzwanemi gorzkiemi 
wodami niezaprzeczenie najezystszą wodę mineralną. do której jako przeważna 
część składowa wehodzi siarczan magnezji obok przy mieszania w udpowiedpim sto- 
sunku innych części składowych, których „działalności w łagodny Sposób dopzmaxa i 
czyni je dostępniejszemi organizmowi: i dlatego posiada z%ietę wywierania najlep- 
szych skutków nawet na najdeiikatniejszy organizm wskutek swego bynajmniej 
niegwałtownego działania. 1925 2—3 
Zamówienia załatwiają szybko znane składy, a bezpośrednio 


Industrie-Direction Bilin 
Opis działiluości Sajdszyckiej gorzkiej wody, skreślony przez 
dworu dr. Łóschnewa, przesyłamy na żądanie pp. lekarzom franco. 


E a aE 7 i E 
Oddzial wymiany 
c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku Hipotecznego' 
jako też Filie Banku w Krakowie i Czerniowcach 
Kupują już teraz 
kupony W srebrze płatne i. maja 


od akcyj kol. Czerniowieckiej, obiigaeyj pierw. kol.- Czernio- 
wieckiej, po dziennym kursie. 

Również kupują i sprzedają wszystkie papiery rządowe i 
przemysłowe, listy zastawne, monety, losy itp. 1 wypłącają wszel- 
kiego rodzaju kupony za mierna prowizją. 

Lwów, dnia 20. kwietnia 1869. 


w Cze hach). 
alneologa, radcę 


1959 4—4 


| Zaklad leczniczy Baden 


PO Wiedniem. 
Pora kąpiclowa od ł. maja do 15. pazdziernika 1869, 


© "Oddawna słynące źródła siarczane (20—3%) stóp R.) przeciw wszystkim ro- 
dzajom podagry, chronicznemu reumaiyzmowi, szkrefułom itd. 


Kąpiele całkowite i na godziny, inhalacje, kapiele bez sierki w wannach. 
gorące, parowe, kropliste itd. Sala do picia ; rozmowy, kuracje za pomocą wód 


"| minerainych, żętycy i winogron. Muzyka w parku rauv, w południe i wieczorem, 


przy niesprzyjara:ej pogodzie w salome. Teatr miejski i arena, koncerta, bale, 
uczty. stowarzyszenie czytelni. urocze położenie i okolice eżywiona komunika-' 
cja koleją żelazną i telegraficzną. powozy. fiakcy ikonie wierzchowe. Pomie- 
szkania i hateie po większej częsu « o©grodkami. Wiadomości u imela i zlecenia 
przyjmeje z wszelką gotowością „Die Badekanzelel im Herzoghofe.* 


1871 3-3 Komisja lecznicza. 


ny 


interesów. giełdowych 


udzielać im objaśnień 


1857 6—10 


<ohna! 
E 


w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 


dalej, że właścicielom mniejszych posia- 


zaś strony podają one wła- 
1785 22—24 


z dragiej 


nlica Karola Ludwika pod Í. 4. 


Druk Koruela Piliera, 
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